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Dyskusja nad reforma
ordynacji w yb o rcze j

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
A K C IA  SPO ŁECZN A Ibyły się zabrania Jungdeuische P Ą
* STR LU PO W EG O  tei", na których przemawiał sen, W ie-

' , , I tner wzywając, abv Niemcy uczyli
G łów na Komisja Gospodarcza , tvjko -  fzkołac]l niemieckich,

Stronnictwa Ludowego, która oorado- ^  donja&aij sję -v szkołach publicz­
nych nauczycieli niemieckich, nie opu­
szczali, ani nie sprzedawali kawałka

wała w dn. 12 bm, w  W arszawie mię­
dzy  innymi uchwałami przyjęła w nio­
sek aby działacze Stronnimya_ L rdo- . warsztatu pracy, czy  też nien.

s z r t t »» w * *  -

Zamieszczamy artykuł poła 
dr. Franciszka Stocha, odpowia­
dający na polemizujące z nim ar­
tykuły p. Zygmunta Rusinka i p,
Władysława Stadnickiego. Arty-

W przewidywaniu pewnych io- 
cwiązań politycznych należy czyn 
nik emocjonalny traktować z du* , 

oględnością, a bezwarunkowo

takie sformułowanie nowej or­
dynacji, by oddać wpływy poli­
tyczne czynnikom mu wrogim?

Czy przeciwnie nie należy u-

Dla uniknięcia tych właśnie e- 
wentualności proponowałem kon­
solidację i na konsolidacji, jako

. - ■ . . - , - - , , , , , , ,  — „ r---------- —-  •—  --------  -  , warunku wstępnym, oparłem dal-
kuł ten nie jest bynajmniej zam- 1 popełnia błąd, gdy’ ktos w takim j ważać za pewne, że Ozon 9próbu- sze moje wywody.
zabierać w nlejUglós szeregowy-! czynni^u emocjonalnym, n. p .ma-j je w nowej ordynacji —  w taki Jak długo szanowni przeciwni- 
bitnych publicystów i polityków, j n e w r  j e r y c h o ń s k i ,  widzi sposób j iu b  i n n y  sposób —  utrtwalić lub cy, lub ktoś inny przyjmujący u-

wzmocnić nawet swą pozycję po- dział w dyskusji nie usunie w 
lityczną? sposób rzeczowy tych wątpliwo-

Zmienioną wprawdzie będzie ści, które na drodze zmiany or- 
ordynacja wyborcza, ale przypu- dynacji wyborczej nasuwa istnie-

polityeznych, ale w ięcej przywiązy 
: wali wag! do spraw gospodarczych, 
'ja k  kółka rolnicze, spółdzielnie, kasy 
bezprocentow e i t. p. 
stoi n iem czyzny w Polsce.

CHŁOPSKI ŚW IA T 
Ukazał się pod tym tytułem mie­

sięcznik, pośw ięcony sprawom społe­
czno - kulturalnym  i literackim, roz­
ważanym ze stanowiska wsi. W śród

SPECJALN A KOM ISJA 
DLA SP R A W  ORGAN IZACJI 

R O LN IC TW A
Obradująca w Warszawie -ekcja 

organizacji denjro,vo!r.jrch Związku Izb 
i órganizacyj Rolniczych w dniu -14 
bm. wybrała s]iecj:tlną komisję dla 
przcoracowania zgłoszonych tez w 
przedmiocie organizacji rolnictwa i

Wszystkie powyższe artykuły ! rozwiązania trudności, 
traktujemy, jako dyskusyjne. Re-j Punktem wyjścia mego artyku- 
dakcja wypowie swój pogląd na łu było stwierdzenie, że dotych- 
zakonczenie dyskusji. J ;

W niektórych pismach załat I czasowe zlna«anla g r o ź n y c h
grup opozycyjnych, prowadzone 
w  tempie ostrym z zabarwieniem

autorów  spotykam y: Jana W iktora, zgłoszenia odpowiedniego projektu W

wiono się z moim artykułem w 
sposób bardzo uproszczony. O- 
głoszono, że wywiesiłem białą 
chorągiew, albo, że reformę or­
dynacji wyborczej uzależniam od 
wprowadzenia Rady Koronnej. 
Nic więcej. Dowcipni ludzie!

W A. B. C. odpowiedział do­
tychczas sposobem ostr.yrn wy­
bitny dziaiacz ludowy p. Zyg­
munt Rusinek i spokojnie znako­
mity publicysta p. Władysław 
Studni cki.

Wywody obu oponentów prze­
ciwstawiają się moiin konstruk­
cjom, dochodząc w drodze od­
rębnych metod rozumowania^ do 
ustaleń, że pierwszym obowiąz­
kiem ma być zmiana ordynacji 
wyborczej

Co do p. Rusinka, Jego wstępne 
zastrzeżenie, iż „od dawna nie 
zajmuje się zagadnieniami poli­
tycznymi, ograniczając swą dzia­
łalność ao skromnych ram o cha­
rakterze ekonomicznym, jakie za­
kreślają mu służbowe obowiązki" 
przyjmuję do wiadomości, jako 
dostateczne usprawiedliwienie 
treści i formy Jego. artykułu.

przystępując do argumentacji 
szczegółowej nie zawadzi przy­
pomnieć, co to jest polityka. Naj­
trafniejszą wydaje się definicja 
niezapomnianego profesora Ja­
worskiego, że polityka jest t0 u- 
miejętność realizowania własne­
go pro "ram u na podstawie dane­
go ukłądu sil.

Konserw atysta, prowadząc swo 
ją politykę, nie respektuje wca­
le albo ogranicza wpływ czynni-

rewolueyjnym na przestrzeni sze­
regu lat nie dały im zwycięstwa 
nad obozem rządowym, a wza­
jemnie obóz ten nie potrafił ani 
zdławić, ani wstrzymać rozwoju 
sił sobie przeciwnych, natomiast 
zmuszony był do przyjęcia w bie- 

' żącym okresie ochronnej progra­
mowej barwy narodowej.

Jednak dawniejszy reżim w 
składzie personalnie mało zmie­
nionym pozostał niepodzielnie na 
placu rządzącym i kto tej pozycji 
nie traktuje, jako czynnej, w da­
nym układzie sił politycznych i 
bez respektowania tego czynnika 
spróbuje rozwiązywać zadanie —  
rezultat myślowy jego będzie od­
powiadał wprawdzie utajonym 
tęsknotom osobistym, ale nie bę­
dzie politycznym, bo nie będzie 
się liczył z rzeczywistością.

Można się godzić z p. Stud-

i szczam nie zadowoli ona ani p. 
Rusinka, ani p. Studnuickiego.

Odpowie ktoś, że nasza sytua­
cja wewnętrzna i zagraniczna nie 
pozwoli Ozonowi na taką prowo­
kację społeczeństwa.

Nie ręczę, jak będzie. Przecież 
dziś Ozon —  wbrew rzeczywisto­
ści —  twierdzi

nie siły politycznej Ozonu, dy­
skusja o słuszności innych wska 
zań mego artykułu będzie przed­
wczesną.

Nie godzę się z góry na argu­
mentację, że uda się zlikwidować i 
Ozon manewrem jerychońskim, 
albo, że przez apele do rządu 

z dobrą miną, że j i iakoś przemyci się korzyst­
n ą  ordynację, jak Rusini mówią: 
chytrze, mudro, ne wełykśm ko-; 
sztom. i

Stanisława M łodożeńca, Stefana Korę, 
Franciszka Sarnka i innych. „C hłop­
ski św iat” w ychodzi pod redakcją Jó­
zefa  Niećki.

D ZIA Ł A L N O Ś Ć  NIEMCÓW 
N A POM ORZU  

W  szeregu m iast pom orskich, m. in. 
w Grudziądzu, W ąbrzeźnie i t. d.. od-

skład kom isji weszli prezes W lkp. 
Tow. Kółek Roln. —  M ikołajczyk, dy ­
rektor Contr. Tow. 0:*g. i Kółek Roln. 
—  Chvliński, i wiceprezes Lwowsk. 
Tow . Roln. —  Malik. W  konferencji 
wzięli udział prezesi dobrowolnych or­
ganizacji rolniczych oraz dyrektorzy 
tycli organizacji. _______________

PUPILARNA RĘKOJMIA WKŁADÓW I LOKAT
PE W N A  LOKATA 

SZYB K A  W Y PŁ A TAPO W
W A R SZ. Z S O D A 7

ma za sobą większość sił społe­
cznych i konsolidacji nie potrze­
buje.

No —  to rozpoczną się nowe 
walki w kraju!

Co do tej ewentualności —  nie 
będę negował.

Jednak pewni ludzie są wiecz­
nie młodzi. Czas niczego ich nie 
nauczył. Uspokojenie w kraju 
traktują, jako owoc swych sta­
rań, lub dowód zmęczenia przeci­
wników. Nie chcę wiedzieć, iż 
opohojenie jest między innymi 

wynikiem ustawicznej pracy i
, - , • . * a * perswazji właśnie tych, którychinckim, ze mocne jest państwo, , ■ a któ J ^liczu nie
g d y  w s z y s tk ie  zasadnicze jego . bezpieczeń^  z e w n ę tr z n y c h  i dTj
o r g a n y  m a ją  o d p o w ie d n ią  m o c  d o b r a  w s p ó ln e g 0  ^ T d o p r o -
u m y s ło w ą  i m o r a ln ą  a  s ła b y  w a d z ić  d o  ro z k ła d u  ą lF 0  
s e jm  n ie z d o ln y  d o  k o n tr o l i  rzą d u  I 
a d m in is t r a c y jn e g o  —  to  c z y n n ik  
s ła b o ś c i  p a ń s tw a , a le  stwierdzę- ( 
nie celowości pewnych faktów j 
nie jest identyczne z Ich osiąg­
nięciem. N ie  s p r z e c z a m y  s ię  w  ; 
te j c h w il i ,  c o  je s t  d o b re , ja k o  p r o -  i 
g ra m , a le  mamy przed sobą za- j 
gadr.icnie wskazania dróg, jak do 1 
tego d o jś ć  mamy.

KKO
G o d z i n v  c z y n n o ś c i :  8 dc 19U, (bez przerw y). W kłady i .ckaty: 
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papierów Zlecenia giełdowe.

Z A W O D U  N I E  D O Z N A  -  K T O  K K O  P O Z N A

N i e w d z i ę c z n a  r o l a  0 .  Z -  N .

Puc au ły  dla rządu i odpn  edzialnstf
J e s z c z e  o „ c z t e r e c h  s ie w a c h 1

(J. W.) Deklaracja złożona 
przez gen. Skwarczyńskiego w sej­
mie w imieniu OZN, a stwierdza­
jąca pełną zgodność OZN i rządu 
— została przyjęta przez całą pra­
sę pozaozonową, jako poddanie się 
Ozonu rządowi.

„Czas" pisze o odpowiedzialno­
ści OZN za całą działalność rządu: 

Rządząca większość zawsze 
wszędzie ponosi odpowiedzialność 
za politykę rządu. Zwykle jedna­
kowoż większość ta na tę politykę 
ma wpływ decydujący. Rząd reali­
zuje program tej większości. U nas

Dwudziestolecie Sejmu
w  o ś w i e t l e n i u  u K r a  f t s K i e )  p r a s y

Tymczasem odnoszę wrażenie, 
że zarówno p. Rusinek, jak i p. 
Studnicki, przejęci wolą zmiany 

ka emocjonalnego, zaś żywioły ordynacji wyborczej, rozumowa- 
bardziej krewkie, czy rewolucyj- j nie swoje oparli na takim ukła- 
ne —  na ruchach emocjonalnych j dzie sił, jakby Ozon wcale nie i 
w duiej mierze opierają swoje 
polityczne rachuby, uważając je 
za jeden z pozytywnych czynni­
ków do politycznej oceny układu 
sił.

Nastroje są dopiero zadatkiem 
na ruch emocjonalny, zdatny do 
rejestrowania, jako siła politycz­
na i ścisłe określenie mocy tej 
siły jest a prio ri zawsze proble­
matyczne. ’

stniał, albo jakby istnienie Ozo­
nu nie grało dość poważnej roli.

Powstaje pytanie, czy jest do 
p o m y ś le n ia , a b y  n ie z a le ż n ie , skąd 
projekt ordynacji wyborczej zo­
stanie zgłoszony, Ozon rozstrzy­
gający przecież na terenie izb 
ustawodawczych swą liczebną 
przewagą każdą ustawę, w wiel­
koduszności, której dotychczas 
wcale nie okazuje, pozwolił na

S t a ł & ś c i  l i l a  m c  m e  g r o z i
Z e b r a ń  e i a n k u f  L  tew skiecjo

W tych dniach odbyło się w 
Kownie posiedzenie akcjonarm- 
szów Ranku litewskiego.

Jak wynika ze sprawozdania 
głównego zarządzającego Banku, 
ogólny obrót Banku przekroczył 
6,3 mild. litów i zbliżył Bię do 
rekordowego obrotu z 1931 r. W 
porównaniu z rokiem ub. obrót 
wzrósł o 740 miln. litów, czyli o 
13 proc.

Należy zaznaczyć że w roku 
sprawozdawczym Bank Litewski 
miał ogółem 1.200  tys. czystego 
dochodu. Pokrycie obiegu ban­
knotów i natychmiast płatnych 
zobowiązań wynosiło 44,5  proc.

„Lietuvous Aidas". nawiązu­
jąc do sprawozdania głównego 
zarządzająCego Banku Litewskie

g o  p isz e , że biorąc pod uwagę 
ciężki pod względem finanso­
wym rok ubiegły, zapewnienie 
głównego zarządzającego Banku, 
że stałości lita nic nie grozi, —  
z a s łu g u je  na specjalne podkreślę 
nie.

polskiego sejmu, w którym m in. 
czytamy:

„Nie mysiimy korzystać zt spo­
sobności dzisiejszych uroczystych 
obchodów, ażeby przeprowadzić 
krytykę poprzednich -ej mów 1 dzi­
siejszego. Nie tylko dlatego, że 
tego w całej rozt ąglosci z rozmai 
tych względów zrobić nie mogli­
byśmy, ale dlatego, że poorostu nie 
mamy na to odpowiedniej ochoty". 
W dalszym ciągu autor w ten 

definiuje pojęcie sejmu:
1) Sejm jest organem, który roz­

wiązuje państwowe i polityczne 
problemy.

2) Sejm jest najwyższą szkołą 
politycznej mądrości i politycznego 
doświadczenia oraz terenem, gdzie 
przejawiają się wszystkie przymio­
ty polhyka".

Prosimy odpowiedzieć — nawo­
łuje „Diło" — z ręku na sercu 1) 
Jakie problemy rozwiązały dotych­
czasowe sejmy w ten sposób, aby 
one zawsze jeszcze nie były od­
kryte i nie wywoływały iaiowania- 
2) jakie indywidualne polskie przy­
mioty ujawniają się w dzisiejszym 
sejmie? Oczywiście byłoby niesąra 
wiedliwością mówić, że polskie sej­
my za 29 'at niczego nie zrobiły! 
one załatwiły ogrom spraw związa­
nych bezpośrednio z istnieniem I 
organizacją polskiego państwa. Cał 
kcwicie nie rozwiązały problemu

i t o i a t k a  i  m  a  -  s ł o w a c k i e  w e
IU forma rotna w Slow cji

Słowacki minister gospodarki 
Próziński podkreślił w w yw ia­
dzie, udzielonym czasopismu 
„Słow ak", że reform a rolna w 
S łow acji będzie konsekwentnie 
przeprowadzana pod hasłem :

G e n .  r i r a b c z y K
z  w i z y t ą  w  K a to w ic a c h

W  Katowicach bawił czeski 
gen. Krabczyk, którego nazwisko 
związane jest ściśle z przejęciem 
Zaolzia przez władze polskie. 
Gen- Hrabczyk przekazywał z ra 
mierna rządu czeskiego Śląsk Za-

olzański polskim władzom. Gość 
czeski w czasie swego pobytu w 
Katowicach zwiedził miasto oraz 
złożył wizytę wojewodzie Grażyń­
skiemu, z którym odbył konferen­
cję.

N I E  Z A P O M I N A J  O  T Y C H ,
K T Ó R Y M  Z A B R A K Ł O  P R A C Y  I  C H L E B A

Z Ł 6 *  O F I A R Ę  N A  P O M O C  Z I M O W A

„Słowacka ziemia - 
ręce". W związku z 
n.e wydane nowe

-  słowackie 
tym zosta- 
za rządzenie,

na mocy którego państwo będzie ^  kuńnT l K
miato prawo pierwokupna wys­
taw ionych na sprzedaż nierucho 
mości.

Dla przeprowadzenia tej refor 
my zostanie utworzony w naj­
bliższym czasie specjalny insty­
tut pieniężny.

W z r o s t  w y w o f t i
s a m o c h o d ó w

z  F r a n c i
Liczba wywiezionych samo­

chodów z Francji wzrosła z 
1.729 wozów o wartości 48 mi­
lionów franków w styczniu 1938 
r. na 2.420 wozów o wartości 
3,6 mdionów franków.

1“

stosunki ułożyły się t-ochę inaczej. 
Więiksżffiść rządowa, czyli OZN, ma 
sw ój program . Rząd program u na 
ogół nic posiada. To też je g o  dz‘ 8- 
l.alnośr czasam i z program em  OZN 
się pokrywa, a czasem jest z nim 
wprost sprzeczna. Ozon na tc  pro­
gram ow e niedokładności nic jed na­
kowoż nie jest w stanie poradzić 
Tym  niemniej bierze za działalnoiw 
rządu pełną na siebie odpow iedzial­
ność. Pochwala ex post w szystko, 
co rząd robi. hf_" względu na to, Czy 
to z program em  OZN się zgadza, 
czy  też nie.

T rzeba powiedzieć, że nie jest to 
rola bardzo wdzięczna. W ym aga  
ona dość dużo sam ozaparcia. 
Istotnie rola O Z N  jes t m o c n o  n ie  

w d z ię cz n a  —  a le  za to  w y g o d n a . —  
I myśleć p r z y  ty m  w ie le  n ie  tr ze b * .

O R D Y N A C J A  
I  N O R M A L I Z A C J A

Z in n e j s tro n y  u jm u je  o ś w ia d ­
cze n ie  g en . S k w a r c z y ń s k ie g o  „ K u ­
rie r  P o ls k i" .  J e g o  zd a n ie m  n a j ­
w ię k s z y  m in u s  d e k la r a c ji  gen . 
S k w a r c z y ń s k ie g o  i p r z e m ó w ie n ia  
p łk . W in d y  le ż y  w  ty m . ż e  cgn inęli 
on i z a g a d n ie n ie  o r d y n a c j i  w y b o r ­
cz e j, —  k tó re  w e d łu g  . K u r ie ra  
P o ls k ie g o "  s ta n o w i k lu c z  d o  u n o r ­
m ow a n ia  s to su n k ó w . S y t u a c ję  u -  
r a to w a l jednak p o s e ł B ry lsk i, k tó ­
re g o  w y s tą p ie n ie  . .K u r ie r "  ta k  o -  
ce n ia :

Słowem  —  w wystąpieniu posła 
B rylskiego odnajdujem y apel io 
rządu, aby ten corj ćhlej unorm o­
wał stosunki polityczne przez szy b ­
ką zmianę ordynacji w yberezej,

I ta jest właśnie len piąty naj­
w ażniejszy punkt anegdajszej d e­
baty. Pom inięty sarów no przez g e ­
nerała Skw arczyńskiega, jak  i przez 
płk. W andę, Poseł P rylsk i pospie­
szył im w sukurs Słusznie w yew  
n  ająć, że bez rzetelnej norm alizacji 
politycznych stosunków  nie otw orzy 
się zam kniętych n -  cztery  punkty 
drzwi szczęśliwości ani me dobom,
się mobilizacji rąk, serc i um ysłów

Is to tn ie  d z iś  ju ż  n ik t  n ie  wątpi,
że  b e z  zm ia n y  stosunków poli­
ty c z n y c h  s p o łe c z e ń s t w o  n ie  z d o ­
b ę d z ie  s ię  n a  k o n ie c z n y  w ie lk i 
w y s iłe k . A le  z m ia n a  o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j n ie  b ę d z ie  je s z c z e  c u ­
d o w n y m  śro d k ie m , w y z w a la ją ­
cym  c a ły  za sób  e n e r g ii  —  tym  
n ie  m n ie j m oże  b y ć  k ro k ie m  do 
n o r m a liz a c ji .

D O B R A  W O L A
Ale nawet jeśli ocenimy oidy-

sce tylko 4.946 pojazdów  m echanicz- j udzieleniu koncesji na fabrykację  s a -| n a e ję  w y b o r c z ą , ja k o  p o s u n ię c ie
nych, to ju ż rok 1937 przyn iósł c y f r ę : m ąchodów  W spólnocie Interesów  oraz ! ■ •
9.969, a w r. J938 sprzedano 14.231 ’ - ...........—  !-----------------------  m ew ie
pojazdów .

W  dniu 1 stycznia 1939 r. zareje­
strow ano na terenie ca łego  kraju  
54.009 pojazdów  m echanicznych, w 
czyn , 40.413 sam ochodów , 12.061 m o­
tocykli i 1.535 innych pojazdów .

„Diło" poświęca dłuższy arty- spoinety 1 rozbieżności imęozy po­
kuł wstęptty--30-leoiu- - -istnienia - Jęciami parótwa a mu-od,. i w śle­

pą ulicę zapędziły problem mniej­
szości. Kiedy mowa specjalnie o 
dzisiejszym sejmie, to my, Ukraiń­
cy, (i wszyscy) bylibyśmy bardzo 
ciekawi dowiedzieć się c konkret­
nym programie polskiej wk kszo- 
tći w bezmiarze bardzo aktualnych 
Spraw".
A co najciekawsze:

„Prosimy — zapytuje „Diło" — 
wymienić i w-kazać 5 nazwisk 
sprawnych mówców w dzisiejszym 
Sejmie..

Najwspanialsza parada nie jest 
w możności ukryć prawdy, że pol­

ski sejm, który obchodzi swoje 20- 
Iecie — nie odpow.arie pierwsze­
mu wymaganiu, które jemu wszyscy 
stawiają, mianowicie: parlament
dzisiejszy nie reprezentuje politycz­
nie zorganizowanego polskiego spo 
łeczeństwa. Możliwie, że jakby na­
wet reprezentował, to nie umiałby 
czy nie chćiał poważnie podejść do 
sprawy niepolskich narodów w Pol 
see. 1 trudzić się problem ten pozy­
tywnie załatwić. Ale może wtedy 
ujawniłyby się bodaj jakieś grupy, 
bodaj jakieś jednostki, które w 
tym kierunku obławiałyby dobrą 
wolę. W teraźniejszym sejmie szu­
kać jej daremnie — daremnie 
wczytujemy się w dyskusje na ple­

num i ne komisjach, daremni;: szu 
kamy przebłysków pozytywnej i 
konstruktywnej politycznej myśli 
w tych sprawach, które nas bezpo­
średnio ciekawią.

I dlatego -i ad zwyczajnie powścią 
gliwy, chłodny nastrój — kończy 
„Diło" — z jakim spFeczcństwo 
polskie obchodzi uroczystość 20-le- 
da istnienia sejmu — musi być 
tym więcej chłodniejszy i powścią- 
gliwsiy w spoiecjsonstwie ukraiń­
skim".
Czy nastrój społeczeństwa pol­

skiego jest c-hłodny, czy nie —  
niech się ..Diło" tym nie mart­
wi. Jest to sprawa polska obcho­
dząca tylko nas, a nie Ukraiń­
ców. W każdym razie napróżno 
czekają Ukraińcy na taki sejm 
„gorący"', któryby wzamian za 
ich „loj'alność" wyrażającą się 
choćby w formie całkowitego ze­
rwania z polityką „normalizacyj­
ną" —  przy sposobności ostat­
nich „zmian w „Undo" — ze­
chciał wykazać w dowód wdzięcz­
ności — taką konstruktywną myśl 
polityczną, któraby w-szystkie 
mrzonki ukraińskie całkowicie za 
dowoliła. T. K.

C o r a z
s a m o c h o d ó

M otoryzacja  kraju , która przez sze­
re g  lat leżała odłogiem , u legła  w o- 
statnich dw óch łatach wyraźnem u o- 
żywieniu. Dzięki odpowiednim  usta­
wom , w pływ ającym  dodatnio na roz ­
w ój m otoryzacji, dzięki budowie no­
w ych  d róg  i szos, a  nadewszystko 
dzięki ożywieniu się gospodarstw a i

chodów  w  Polsce pokaźnie wzrosła. 
G dy w  roku 1936 sprzedano w Pol-

w i ę c e j
w  w  P o l s c e

w i „g r a c z e " ; do których  los się u- 
śmiechnął, stworzyli sobie własne 
w arsztaty pracy, nabyw ając jedną, a | 
często naw et kilka taksówek. !

W najbliższych latach m otoryzacja  , 
w  Polsce dozna niewątpliwie dalszego 
znacznego rozw oju. Dzięki podjęciu  na 
w iększą skalę budow y sam ochodów  '• 
przez firm ę L ilpop Rau i Loewenstein, I 
k tóra  rozpoczęła  obecnie w  Lublinie 
także budowę fabryk i m otorów , dzięki 1

. . . .  . _  . , - , . „ i e w i e l e  m a ją ce  z n a cz e n ia  d bdzięki rozszerzem u prac Państw ow ych j . , .. ., . .
Zakładów  Inżynierii, stworzone zo-1 fljy jś c ia  z s y tu a c ji  p o lity cz n e j,^  
stały podstaw y do rozw oju  p rzem y słu ! je d n a k  z r o b ie n ie  te g o  k rok u  jest 
sam ochodow ego w  Polsce. j n a jle p s z y m  d o w o d e m  d o b r e j w o li

W  miarę rozbudow y praem ysłu kra zm ia7ly n a  ie p s ze. Niechęć te i
jow ego  zm niejszać się będzie ilość ty-1 ,, ___ , ,
pów  i m arek. Dzisiaj ped tym w zgię- j zm ia n y  m ożn a  .lu m a c z y c  c h j -

Na uw agę zasługuje "m otoryzacja  dem  panuje jeszcze duża różn orod -j ba ty lk o  b ra k iem  le i  w o li .  A  w ła ś  
transportu  która w stolicy  i w  in n y ch , ność. N a ulicach w idać prócz sa m o -| n je q 2 . N. p o m im o  „ c z t e r e c h  
wielkich m iastach zrobiła  duże postę- chodów w yrabianych  w  kraju, w o z y , ., D rz e d w v b o rcz v ch  ; o b e c .
py R ów nież tabor uległ odnowieniu, włoskie, am eiykanskie, m em ieciac, | s fo w  P1^-civ ,ł do czy en  on  g - 
W W arszaw ie t?k=ówki starych typów  francuskie, czeskie. M ów ią, że kilka 1 
zniknęły prawie zupełnie. W idać tylko w ytw ornych  limuzyn pryw atnych, 
w ozy  o estetycznej, nowoczesnej linii, kursu jących  w stolicy pochodzi z w y ­
stane zaś g iu ch oty ,’ bądźto poszły „n a  j granych na L oterii Klasowej, 
szm elc” , bądź też przerobiono je  na j N ow a 44-ta Loteria  K lasow a, k tó -e j 
taksów ki bagażow e, a w iele pełni o - ciągnienie rozpoczyna się 23-go lute- 
beenie służbę w  m ałych  m iastach. | go , przymiesie dużo now ych w ygra - 

Jak słychać, szereg  taksówek, które I nych  i przyczyni się li.e^ ątp rw ie  do 
kursują  w  P olsce  nabyto drięk . wy- I da lszego rozw oju  m otoryzacji w  Pol- 
g r*u e j n *  Loterii K lasow ej. SaczęSE-' see.

nych wezwań konsolidacyjnych—  
ze zmianą ordynacji się kwapi.

Z ł ó ż  o f i a r ę  
n a  F .  0 .  N .


